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nickiej ,  Zgierzu,  nie mó wi ąc  o innych 
ośrodkacn ,  gdzie  praca idzie stale 
naprzód i Młodzi  wzrastcją nie tylko w 
siłą l iczebną,  a i w znac zen ie  w ży­
ciu pu bl icznem .  Stolica te go  ośrodka  
Łódź ,  polski M anche s t e r  nie p o z o s t a ­
je w tyle —  p o m i m o  specyf iczn ie  
t r udny ch  warunków,  zdołano  o tw o ­
rzyć p la ców ką  w dzielnicy Bałuty

Na wzmiankę zasługuje fakt  zor 
ganizowenia Dibljoteki, dziś liczącej 
kilka set tomów, własnemi si łami.

Z o ig a n iz o w a n a  sekc ja  p r e le ge n tó w  
wygłasza re fe ra ty  w bliżej położo 
nych p la ców ka ch  co tydzień w miarą  
możnośc i .

Kółko a m a to r s k ie  Młodych urzą 
dza jąc  wcale u d a n e  przeds tawienia  
po wa żn .e  zasila fu n d u s z e  Wojew. 
Wydziału Młodych  O. W P.

W lokalu liczni cz łonkowie  spą 
dza ją  chwile na czytaniu różnych 
p ism i godz iwych rozrywkach .

Woj.  Wydział  Młodych  nie usta je  
w pra cach  i w najbliższej  przyszłości  
zda je  sią, że nie będą ie mias te czka ,  
czy osady ,  gdzie  nie byłoby p laców 
ki Młodych.

A kodem ja 3 c io  Majowa i 10 ta 
rocznica pow stania  na Górnym  

Śląsku, w Łodzi.
Olbrzymia  sala „Majst rów Fabr yc i  

nycn* wypełn iona  t łu m a m i  publ icz­
ności ,  ale wiąkszość  s ta no wią  Mło 
dzi.

Na es t radz ie  p iąknie przybrany 
por tre t  R o m e n a  Dm o w sk ie g o ,  obok  
stoją poczty s z ta n d a r o w a  Zw. Hal ler ­
czyków, Zw. D ow bor czykó w,  Tow. 
„Przyszłość*.

f t k a d e m j ę  rozpoczyna  h y m n  p a ń ­
stwowy, w yk o n an y  przaz k o l e ż a n k ą  
St. Pawl ikowską  na for teo jan ie ,

H ur ag u n  okla sków.  To k ie rownik  
Woj.  Wyd.  Młodych O.  W. P. w 
Łodzi ,  ko le ga  inżynier  Mai ian  Kru- 
ażyr zjawia sią na mównicy  W pią- 
k n e m  p r z e m ó w ie n iu  kreśli z n a c z e ­
nie i myśl  p rz ewo dn ią  Konstytucji  
3 go Maja,  o m aw ia  o b e c n ą  Konsty 
tuc ją  i n o w e  pro jek ty  B B. W. R

P oczem  mówi  o wysiłku U d u  ŚląsKie- 
go,  za s ługach  wodzów powstan ia ,  
Korfan tego  i płk. Mielżyńskiago.  
Grzmo t  d łu go  nie mi lknąc ych  ©Klas­
ków na g ra dz a  to porywające  prze 
mówienie .

Z kolei  zabrał  głos dr. prof. M ar ­
celi Prószyński .  Mówił  co dała n a m  
Kons tytucja 3 cio Mojowa.  Znów 
liczne oklaski .

Po pr zem ów ie ni ach  cząsc  wokalna .  
Kolega  T. Kaj taniak skrzypce  i kol. 
St. Pa wl ikowska  — fo r te p ja n ,  absol  
w en c i  K cnse rw a to r ju m  H Kijeńskiej ,  
w y K o n y w u j ą  kilka u tw orów m u z y c z ­
nych,  poc zem  nastąpi ły dekl a m a c je  
Danusi  Kwia tkowskie j ,  Krygiera i 
f l renca.  Produkcją  powyższym towc 
rzyszyły n ie u s ta n n e  oklask .

A k a d e m j ą  zakończono odśpiewa- 
n e m  hym n u  „Młodych* podchwy 
c o n y m  przez o b e c n ą  na sali publ icz­
ność.

Po zakończ eniu  cząści oficjalnej  
koło d ra m a t y c z n e  da ło  pe łną  h u m o ru  
1 o a k tó w k ą  „Spo koj ny  lokator*.

r t k a d e m j a  miała ch a ra k te r  b. pod  
niosły i uroczysty.

•

Potężna M anifestacja m łodzieży  
aKademickiej p izec iw  zakusom  

na a j to n o m ję  i polskość  
Wyższych Uczelni.

Dni? 14 maja  1931 odbył  sią we 
Lwowie,  s t a i a n i e m  Lw owsk ie go  Korni 
t e lu  f t kade m ic k iego ,  wiec ogóln o  a k a ­
demicki ,  w sprawie  g iożące j  po d w y ż­
ki opfat  na Wyższych Ucze ln iach.  
W ie c  o tworzył  im ieni em  L K./Y Kol. 
Maciel ińsk i  B. i na p rz ew odnic zącego  
powoła ł  kol.  Kowalsk iego.  R e fe ia t  w y ­
głosił kol. Rojek,  p o czem  w dyskus ji  
zabierali  głos  kol Mac.ei iński ,  Śzybal - 
ski,  Deiczarski ,  Czyżewski ,  Matłachow-  
ski i Ja r z e m b s k i .  Wszyscy  mówcy 
wskazywali  na to  że p r o je k to w a n a  
po dwyżka  opła t  do  óOU lub 1000 zł 
rocznie  un iemożliwi  Dolskiej m ło dz ie ­
ży s tudja ,  zwłaszcza,  o ile s ią w e ź m i e  
pod u w a g ą  zły s tan  gospodarczy  
w Polsce i brak nadziei  j ego p o p r a ­
wy przy o b e c n y c h  s t o s u n k a c h .  Taka


